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Katodowi dcmoKtaci 
w zachodniej Galkyl.

W a lka Wyborcza w okręgach wiejskich by­
ła  prowadzona z niesłychaną bezwzględnością ze 
strony ludowców. Całe szpalty naszego dzienni­
ka moglibyśmy zadrukować przykładam i terroru  
; -oszustw wyborczych ze strony agitatorów p. 
Stapińskiego. Ale u p a rty i tak demagogicznej i 
tak zupełnie nie uznającej etyki społecznej i po­
litycznej, można oczekiwać wszystkiego, ale na 
rodowa demokracya, o ile uczestniczyła w walce 
wyborczej w zachodniej części kraju , — również 
nie przebierała w środkach. Zwłaszcza w okrę­
gu jbocheńskim, rozwinęli narodowi-demokra^i 
ćigitacyę w niczem nie ustępującą* socyalistycz- 
nym i radykalnym  gwałtom. Postanowiono „u- 
trącić" za każdą cenę ks- Stojałowskiego i w tym 
celu rzucono w lud hasła zgubne i przewrotne.

Na rezultat nie długo trzeba było czekać. 
Otrzymaliśmy opis zgromadzenia w K łaju, na 
którom rozegrały się wprost ohydne sceny. 
Garść wszechpolskich agitatorów wywołała tam 

.w strętną awanturę, podczas której padały k a r­
czemne wyzwiska już nietylko pod adrelsem ks. 
Stojałowskiego, ale w ogóle duchowieństwa, — a 
kandydata usiłowano czynnie znieważyć.... Ł at­
wo jes t rozpętać! u ludu niechęć i nieufność do 
inteligencyi i do duchowieństwa, — ale jak i p ra ­
wy Polak weźmie na siebie odpowiedzialność za 
skutki tego posiewu? W  danym  (wypadku, 

zajścia te są tern hardziej gorszące, że kontrkan­
dydatem ks. Stojałowskiego ze strony narodowo- 
demokratycznej, jest także kapłan, ks. Batko....

W /Ogóle metodę działania narodowych demo­
kratów w zachodniej części kraju  tłumaczyć mo­
żna chyba gruntow ną nieznajomością stosunków,

bo nie chcemy podejrzywać p. Głąbińskiego 
i jego przyjaciół politycznych, o niską deima- 
gogję.....
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Biadania d-ra PaaWalja.
Dr. Danielak otrzym ał w swoim dawnym o- 

kręgu bardzo szczupłą liczbę głosów, i jego kan­
dydaturę można uważać za pogrzebaną. Mimo 
to oksposeł nie daje za wygraną, a w jaki sposób 
zaleca się ludowi, o tern możemy się pzekonać 
z jego bolesnych wynurzeń zamieszczonych w 
ostu!nim min erze ,,Obrony ludu“.

Oto co pisze niefortunny kandydat.
„Dnia 24 m aja  odbędzie się nowa walka, 

jeżeli lud nie skupi się razem  przy kandydatach 
ludowych — to zwycięży wróg ludu (!) I biada 
ludowi, będzie płakał i narzekał, ale będzie za 
późno!! Jeżeli wyjdzie sędzia, ksiądz lub obszar­
nik — to zapamiętajcie sobie, że nie m inie kilka 
miesięcy, a przyjdą nowe ciężary na lud, nowe 
podatki na lud(!!!!)

Rząd chce mieć nowe arm aty. Te arm aty 
m ają kosztować 400 milionów kor. Rząd chce, 
aby mu nowy parlam ent tych 400 milionów koron 
dał. A skąd je ma wziąć? Oto nowe musiałby 
nałożyć podatki na lud. Ponieważ dr. Danielak 
i inni posłowie ludowi, jak Stapiński, powiedzieli 
że na nowe podatki i na nowe arm aty  się nie 
zgodzą — przeto rząd wydał hasło: wybierajcie 
księży, wybierajcie sędziów, wybierajcie obszar­
ników — bo rząd wie, że ksiądz, że obszarnik, 
że sędzia zgodzi się i na nowe armady i na nowó 
podatki.

0  gdyby lud cały m iał rozum i wiedział, jaka 
go czeka ciężka dola, jaka krzyw da — toby nie 
głosował na swoich wrogów. Ale cóż robić z 
ludźmi ślepymi, z ludźmi ciemnymi? Sami lecą 
w przepaść głęboką i ciągną ze sobą innych, swo­
je rodziny i swoje dzieci. Dali się zbałamucić 
wrogom, usłuchali kłamstw i na swoich wrogów 
głosy swe oddali- Szczęście, że jeszcze czas, że 
jeszcze można napraw ić zło, bo tam te wybory nie­
ważne, a 24 m aja (w piątek) będą całkiem nowe 
wybory.

Może się jeszcze obudzi sumienie, może lud 
się opamięta i pójdzie drogą prawdy, odda głos 
swoim przyjaciołom obrońcom, a nie wrogom.

Bracia, ratu jcie się! Wy, Czytelnicy nasi, 
idźcie po gminach w te 2 ostatnie dni i o tw ieraj­
cie ludziom oczy, co oni robią, że sami siebie 
m ordują, że sami na siebie kręcą bicz. Któż was 
będzie broni ł, kto będzie wykazywał krzywdv, 
gdy braknie Danielaka, gdy braknie Stapińskie­
go? Sędzia was obroni może, albo) obszarnik? 
Jeszcze czas napraw ić zło, jeszcze może zwycię­
żyć lud i ludowa spraw a" itd. itd.

Co za w strętna i obłudna demagogja!
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KRONIKA .
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCJAN

KRAKÓW 23 m aja 1907.
-  Kalendarzyk kościelny. Dziś we czwar 

tek Andrzeja Boboii i Juliana, w piątek Suchy 
dzień, N. P. Marji.

— Kalendarzyk astronomiczny. W schód 
słońca rozpoczyna się o godzinie ?3 m. 46, 
zachód przypada o godzinie 7 m inut 27, dłu­
gość dnia godzin 15 m inut 41.

- -  Festyn z d. 8 maja br. który się od­
był w parku dra Jor dana na dochód dom u 
Pracy na Kazimierzu przyniósł czystego zys­

ku  1304 kor. 26 hal. i 80 kop. Z tej sum y sto 
sow nie do życzenia śp. prof. dra Jordana, 10 
proc. tj. 130 kor. 63 hal. zostało wręczone p. 
W inkowskiej na ochronę polska - katolicką w 
Cieszynie. Komitet festynowy wyraża serdecz­
ne podziękowanie Zarządowi drukarn i „Czasu" 
za bezpłatne w ydrukow anie afiszów, panu Gótz- 
Okocim skiem u za ofiarowane piwo dla m uzy­
ki, Zarządowi m leczarni p. Dobrzyńskiej za o- 
kazaną uprzejm ość. Eksc. pani jenerałow ej v. 
B ruźek i wszystkim paniom  które się zajęły 
bufetem  wojskowym za łaskaw ą pom oc w u- 
rządzeniu festynu.

Za kom itet 
Stanisławowa WodzicKa

— Sprawy m iejskie. Połączone sekcje I i 
IV pod przew odnictw em  prezydenta m iasta o- 
bradow ały nad spraw ą zakupna realności na 
pom ieszczenie jednej szkoły pospolitej. Po za­
kończeniu obrad sekcja I pod przew odnict­
wem r. m. Beringera uchw aliła przedstaw ić 
Radzie m iasta wniosek w spraw ie ustalenia 
linii regulacyjnej dom u przy rogu p lacu  Szcze­
pańskiego i ul. św. Tom asza.

- Ofiara. Z okazyi wyborów w okręgu 50 
pewna osoba ofiarowała za pośrednictw em  ks. 
W ojciecha Bieli 300 k. na cele zakładu wy­
chowawczego w Miejscu piastowem .

— Na kasę em erytalną Przedstaw ienie w 
toatrze m iejskim  dane w dniu 14 b. m. na 
rzecz funduszu em erytalnego artystów krako 
wskieh przyniosło 2021 koron l l  halerzy czy 
stego dochodu. Komitet urządzający p rzedsta­
wienie spełnia niniejszem  obowiązek złożenia 
najuprzejm iejszego podziękowania wszystkim 
którzy się hojną ofiarnością przycz) nili do m a 
terjalnego sukcesu  wieczoru. N iem ałą pom ocą 
była też bezinteresow na ofiarność pp. artystów  
m alarzy’ których dzieła po rozlosow aniu do­
konanym  przyniosły pokaźną kwotę docho 
du. Komitet składa im na tem  m iejscu naj­
serdeczniejsze podziękowanie, ẑ a komitet: M. 
W ęgrzyn, M. Jednowski, S. Stanisławski, L. 
Bończa, Zelwerowicz.

— Z tea tru  miejskiego. Obsadę kom edji 
p. Anton/ego Potockiego p.n. „Miłość" stano­
wią pp. Przybyłko Potocka, Palińska, Jerem i, 
Arkawinówna, Krysińska, Górska, Sokoliczowa 
Kosińki, Fritsche, Stanisławski, Jednowski, Le­
szczyński, Sobiesław, W ęgrzyn, J. Grabowski, 
Zelwerowicz. Próby dobiegają do końca. Na 
przedstaw ieniu będzie obecnym  autor p. An­
toni Potocki.

SOJUSZ SOCYALISTÓW, żydów wszystkich 
odcieni i Rusinów, został urzędownie proklamo­
wany w ,,Głosie" socyalistycznym. Sprzymie­
rzone grupy m ają  się wzajemnie popierać przy 
ściślejszych wyborach, głównie celem przepro­
wadzenia syonistycznych i socyahstycznych kan- 
' dydatów. „Patryotyzm " naszych Vsocyalist.Ów, 
doskonale sie uwydatnia w tym antypolskiem 
przym ierzu....



GŁOS NABOBU

— Rodzina Cencich. W czoraj koło go­
dziny 1 w południe rozegrała się w do­
m u przy ul. Arjsńskiej 1. 18 straszna traged- 
ja rodzinna. Andrzej Czudek, funkcjonariusz 
kolei państw ow ej, liczący lat 45, wróciwszy z 
m iasta do dom u dostał napadu szału i wydo­
bywszy rew olw er strzelił trzykrotnie do najs­
tarszej swej córki 15 Anny, a następnie dwa 
razy do siebie, w skroń. Skutki strzału  były 
okropne. Kula, trafiwszy sam obójcę w kość 
skroniową, przebiła ją i utkw iła w mózgu. Strza­
ły wym ierzono w córkę, zraniły ją pow ażnie 
w szyję oraz lżej w łopatkę i w nogę.

Na m iejsce w ypadku wezwano natychm iast 
Pogotowie ratunkow e, które odwiozło sam o­
bójcę i jego ofiarę do szpitala św. Łazarza, 
gdzie Czudek zakończył życie. Stan jego ofia­
ry, acz poważny nie wyklucza jednak "nadziei 
wy zdrowienia.

Jak dowiadujem y się Czudek cierpiał już 
od dłuższego czasu na rozstrój nerw ow y a w 
ostatn ich  m iesiącach coraz częściej dostaw ał 
ataków szału na tle  zboczenia seksualnego, 
k tórych ofiarę padała  najstarsza córka.

Ponieważ gorszące zachow anie się ojca 
względem  córki budziło obawę kazirodczej 
zbrodni, m atka kilkakrotnie usuw ała dziewczę 
z przed  oczu m ęża, wysyłając Andzię chwilo­
wo do znajom ych. Chcąc zaś ostatecznie kres 
położyć chorobliwym  zam iarom  zwyrodniałego 
ojca postanow iła córkę wysłać na czas dłuż­
szy do dziadka na Śląsk. Na m ężu zaś wym o­
gła że wziął sześciotygodniowy urlop, aby 
módz rozpocząć racjonalne leczenie. Tym­
czasem  jednak  w ostatn ich  dniach stan  zdro­
wia jego znacznie się pogorszył, a rozstrój 
p rzeszedł w form alne napady szału.

Gdy wczoraj o g. 12 w południe córka 
weszła do pokoju ojca by się z nim pożegnać 
— nie wiadomo co zaszło pom iędzy nimi, dość 
że w kilka chwil rozległy się strzały. Skoro 
drzwi otw arto ujrzano Czudka i jego ofiarę 
broczących w krw i na ziemi.

— K ronika policyjna, Na telegraficzne 
żądanie policyi lwowskiej aresztow ano w Kra­
kowie w jednym  z dom ów rozpusty 18 letnie- 
gu Jerzego Danieluka. Aresztowany Danieluk 
zajęty był we Lwowie w  b iurze firmy Romasz- 
kan i Bader, gdzie dnia 17 b. m. sprzeniew ie­
rzył kwotę 1,300 koron, poczem  ulotnił się ze 
Lwowa . Przy aresztow anym  znaleziono zaled­
wie 57 koron 16 hal; resztę zdołał juz roztrw o­
nić. Aresztowano również 18 letniego Bolesła­
wa Stawiarza i 17 letniego Karola M adejskiego 
złodziei kieszonkowych, za popełnienie licz­
nych kradzieży kieszonkow ych oraz za wła­
manie.

ŚMIERĆ W IĘŹNIA. W domu kary  tutej 
szego sądu krajowego karnego zmarłwczoraj 18 
letni Franciszek Heniski, wyrobnik — skazany 
w yrokiem trybunału  sądu krajowego karnego za 
zbrodnię kradzieży na 2 lata  ciężkiego więzienia. 
Uernski dotknięty był suchotami.

R epertuar tea tru  m iejskiego.
Czwartek: „Zażarty automol>ilista“, kroto- 

chwila w 3 ak tach  Kraatza.
Sobota: „Miłość“; korne lya towarzyska w 

4 aktach (nowość) nap . Antoni P itocki.

PROGNOZA. Silniejsze zachmurzenie mier 
ny wdatr, ciepło.
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T e l e g r a m y .

BURZLIWE WYBORY W  W IEDNIU.
W IEDEŃ. Przy wyborach ścisłych przy­

szło tu  dziś w kilku okręgach do starć (między 
socyalistami a chrześciańsko-społecznymi. K ilka \ 
osób aresztowano.

KARLSBAD. M inister handlu, fclr. Eorzt 
przybył tu  dziś na kuracyę.

AUDYENCYA GOłOWINA.
PETERSBURG. ..Nowoje w.remia“ donosu 

W czoraj rano Gołowin wyjeżdżał do Carskiego 
Sioła, gdzie był przyjm owany przez cesarzową 
Maryę Teodorównę i przedstawiony wielkim ksią 
żętom i wielkim księżnom poczem zaproszono go 
na śniadanie-

ARESZTOWANIA I REWIZYE* 
MOSKWA. W  Lefortowie, w {mieszkaniu 

lekarza ziemskiego Jelońskiego1, policya ujęła 22 
osoby zebrane na konferencyę Związku włościań­
skiego. Na konferencyi tej był obecny poseł Iz- 
maiłow, którego wypuszczono po sprawdzeniu 
osobistości- Aresztowani usiłowali zniszczyć do­
kumenty, lecz nie udało się im to.

KRWAWY POGRZEB.
WARSZAWA. Po pogrzebie kasjera  szpi­

tala  w Tworkach, S tanisaw a Tarkowskiego, za­
mordowanego i ograbionego przez bandytów, nie­
znane indywidua dokonały zbrodniczego napadu 
na uczestników pogrzebu. Gdy powracali oni 
ze Zbikowa, gdzie pochowano zwłoki Tarkowt- 
skiego, przy murze okalającym  szpital w Twor­
kach, niewykryci złoczyńcy zaczęli strzelać z re­
wolwerów. Jedna z kul tra f iła  w serce ślusarza 
szpitala tworkowskiego. Przygodzińskiego i po­
waliła go trupem  na miejscu, druga zraniła nie­
bezpiecznie stolarza Micała Deja. Sprawcy 

strzałów zbiegli.

ROCZNICA LINNEUSZA.
SZTOKHOLM- We wszystkich szkołach szwedz 

kich obchodzą dzisiaj uroczyście 200 letnią rocz 
nicę urodzin Lhieusza. Główna uroczystość odbę 
dzie się na uniwersytecie w Upsali, a weźmie w 
niej udział także rejent następca tronu i inni 
członkowie domu królewskiego oraz liczni uczę 
ni szwedzcy i zagraniczni.

PAPIERY NUNGYUSZA MONTAGNINIEGO.
PARYŻ. Komisy a Izby posłów zajęta bada­

niem dokumentów Montagniniego skonstatowała 
brak różnych dokumentów i fałszywe przetłum a­
czenie ^niektórych.

——o -

KRÓLOWA ANGIELSKA W  RZYMIE.
RZYM. Przybyła tu  wczoraj w najściślej- 

szem  „incognitoa królow a angielska z księ­
żniczką W iktor ją.

— —o------
STREJK W  AFRYCE.

JOHANNESBURG. W ybuchł tu  powsze­
chny strajk  białych górników.

 o-----
SKANDAL W PARLAMENCIE.

BRUKSELA. Podczas om awiania interpe- 
laeyi, dot> eząc* i bezrobocia gór,. kwv w H u so  d 
di szło w tutejszej izbie posłów do scen skanda­
licznych. Odpowiadając mianowicie, na inter- 
pelacyę, nowy minister pracy, Hubert, oświad- 
czył, że przywódcy bezrobocia przedłużają je po­
mimo woli górników, ponieważ otrzym ują za to 
po 5 franków  dziennie z kasy Związku górnicze­
go. Słowa te wywołują wrzawę 'ogromną na  ła ­
wach lewicy. Poseł Delporte woła: „M inister
jest nędznym oszczercą!“ Z ław  posłów socya- 
listycznych słychać okrzyki: „Kłamca! Szubra­
wiec!“ Prezes izby przywołuje Delporta do po­
rządku- Poseł protestuje pzeciwko temu. P re ­
zes izby odwołuje się do posłów, czy przywołanie 
Delporta do porządku jest uzasadnione. W ięk­
szość posłów przyznaje słuszność prezesowi, po 
ozem posiedzenie zamknięto śród ogólnego wzbu 
rżenia umysłów.

— _ ooooooooOO00000000------

Z e ś w i a t a .

SOCJALIŚCI PRZECIW BR1ANDOWI.
PARYŻ. Najbliższej niedzieli odbędzie się 

w St. E tienne kongres Związku socjalistyczne­
go departam entu  Loire. Jedna z m iejscowych 
grup powzięła uchw ałę o w ykluczeniu ze z w ją 
zku min stra  Brianda. Uchwała ta będzie prze 
dłożona kongresowi.

—__o—_

Oficerowie i lichwiarze. W najbliższych 
dniach rozpocznie się w M onachjum wielki 
p roces lichwiarski, w którym  staw ać będą ja­
ko świadkowie oficerowie wszelkich gatunków  
broni z M onachium , Kolonji,Metzu, S trassbur- 
ga, a naw et z W iednia i Pragi. W śród  oskar­
żonych lichwiarzy znajduje się wielka liczba 
„przemysłowców^, którzy pod- płaszczykiem  
firm uprawiali swoje rzem iosło i zebrali wiel­
kie majątki. P roces wykaże zupełnie nowe 
sposoby oszukiw ania zadłużonych oficerów. Je­
den z lichwiarzy np. oddawał oficerom  do dy­
spozycji za „odpowiednim ^ procentem  całą ka­
sę swoją i cały skład towarów. W składzie tym 
np. w roku ubiegłym znajdowało się 3000 na­
czyń do specjalnego użytku, zupełnie takich 
sam ych. Pewien porucznik, potrzebujący pie­
niędzy, otrzym ał je zamiast gotówki. B a n k ie r, 
liczył je  po 1 m ar. za sztukę. Oczywiście, tru  
dno było się pozbyć tak  wielkiego zapasu 
i w końcu jakiś ajent odkupił naczynia, pła­
cąc po 3 fen. za sztukę. Po odtrąceniu  kosztów 
sprzedaży, oficer otrzym ał 3000 fen., zamiast 
3600 m ar. Inny oficer zamiast pieniędzy na 
weksle, otrzym ał 1000 gorsetów damskich, któ­
rych tak  sam o nie mógł się pozbyć, jak  kole­
ga jego z Koblencji za 1500 m ar. pończoszek 
dla dzieci i za 100 m ar. pasów rnpturow ych, 
zam iast gotówki. Po tym  procesie toczyć się 
się będzie również w M onachium  inny, po ru ­
cznika Miihego, w którym  oskarżonych jest 70 
lichwiarzy, największa liczba w spraw ach tego 
rodzaju, l. sam ego Rei lina stanie przed trybu­
nałem  m onachijskim  16 lichwiarzy. Ryłoby ich 
22, lecz 6 uwięziono już w innej spraw ie w 
Berlinie.
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W ydawca i redaktor odpowiedzialny dr. AntoniBeaupre z drukarn i „GŁOS NARODU" w Krako-wie podzarządem Stanisława Tomaszewskiego.


